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Cena numeru mk. 5. 


Dałkowa — Będzin — Sosnowiec. Sobota 5 marca 1921 roku. Rok XII. 


I ceny ogłoszeń: Na 1-ej 

stronie wiersz petto- 
wy . Pó M ANC 
na III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz : 
garmontowy mk. 50— z f 
Drobne ogloszenia po | 
mk. 1.50za wyraz, Naj- i 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 10. ; , 

Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo: 
wiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod X 4. 
przy ulicy Starososno= 


wieckiej w Sosnowcu. 
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są Skrzydła do góry w 


jeżeli ma ptak na mydle, to oznacza że, mydło to nie jest fabrykacji 


-J CWEIGENHAFTA, 


który produkuje mydło z napisem J. Cweigenhaft w 5 gatunkach: 


I gatunek (mydło jasne i ciemne) Z napisem od 68 do 67 proc., cena hurtowa 56 mk. funt. 
II gatunek z napisem od 50 do 55 proc. 
Ii AA PENN od 40 do 45 , 


Na każde 100 funtów mydła jeden kawałek zawiera w sobie 


B l ji 5 Z K Ę 7 N U M F R E M, za okazaniem którego wypłaci faryka 


|Mońes dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


p a a 


Prenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


(Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie vl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


Dziennik polityczny, paini i literacki, | 


ARO 


J. Cweigenhafta, Targowa 7a w SOSNOWCU 


— IDO mk. gotówką. 


CEZ. 
Dziś i dni następne 


„Śladem 
barbarzyństwa” 


Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ. 

w obrazie tym widzimy szpiegów rosyj- 

skich i austrjackich armji oraz potyczki 
patroli. i 


Malownicze 


Od i do 7 marca 192i r. 
Program 
widoki Włoch 


No NERVESA i PIAVA 
e 


U 
Ach, ta CIOTKAŃ IE s 


Przewyborna komedjofarsa w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu 


Francescą BERTINI w roli głównej. 


E 


a j rr : i wszystkich uwięzionych wy- 
K onf eren cja | ondyńska. Radość d Paryżu. Przygotowania ententy. pościi na woloość 5 
aryż, 4 marca. udno z tego powodu 
Ga wi) Londyn, 4 marca. jest wzburzona do najwyższe. - 
. z ; ; i TANS > o stopnia. 
Odpowiedź Ententy. „Moi Pznowie! "ga koledzy Zadowolenie z ciętej odpo- Ge <w 4 p ; 
a jaoci upoważni! mnie do edri danej oiemcom przez Min. Bartoux wyjechał dziś Stan obleżenia 
Londyn, 4 marca. odczytania następującego v- y ; ę 
, ą : "R Lloyda Georgea, objawia się rano do Paryża, by być w z 
(Tel. vt). a dyr Ezany wizę rbd w całej dzisiejszej poraonej izbie na rozprawach © powo- na Górnym blasku? 
Ageocja; Hqwana. ogłasza u- KSP obie kal Aly prasie paryskiej, Wszystkie łaniu rocznika 1921 r. | Bytom, 4 marca. 
rzędowo, że na wCZzOTAlSsTym wyparcie się traktatu pokojo» gazety paryskie dzisiaj, w pia- „Daily Telegraph* donosi, (Tel. wł.) 
posiedzeniu konferencji złożył wego, Niemieckie propozycje tek. rano, obszernie opisują “ig w d. 2 marca flota północna B'uro Wolffa donosi, że ko- 
Lloyd George oświadczenie 5; dzą sobie z traktatu e caly przebieg wczorajszego angielska otrzymała rozkaz misja międzysojusznicza za- | 
następujące : kpc o" posiedzenia konferencji lor- trzymania się w pogotowiu. mierza w dniach najbliższych 
Propozycje niemieckie nie PPE?" dyńskiej, „wyrażając przytym Urlopy wszelkie cofnięto. ogłosić stan wyjątkowy i stan 
zasługują na bliższe rozpatrze- Lloyd George przypomiaa przekonanie, że Niemcy do Z Belgji donoszą, iż arty- oblężenia na G. Sląsku, aby 
nie ich. Wspomniał o tym, że następnie podróż agitacyjną poniedzisłku _$puszczą z tonu  |erja belgijska wyruszyła z zapewnić spokojne głosowanie. 
niemcy dotąd nie wypełnili d-ra Simonsa w Nadrenji, gdzie ! poddadzą się wyrokom ea- Brukseli na granicę niemiecką. Zarazem Zakazane być mają 
różnych zobowiązań, jak w  podburzał przeciw koalicji i tenty. wszelkie zebrania. 
sprawie dostaw węgla, w  zaczepną postawę prasy pie- 


sprawie rozbrojenia, w spra- 
wie ukarania przestępców wo- 
jennych std. i zaznaczył, że 
jeśli niemcy do poniedziałku 
nie przyjmą warunków uchwał 
konferencji paryskiej, wtedy 
aljanci zastosują natychmiast 
następujące środki przymuso- 
we: Obsadzą zagłębia Duis- 
burg-Rubra: Dyseldorf, pobie- 
rać będą podatek od towarów 
niemieckich, wywożonych do 
krajów aljaptów i utworzą grá- 
nicę celną nad Renem. 


Odpowiedź Lloyda Georgea. 


Londyn, ;4 marca. 
(Tel. wł.). 


Na plenarnym posiedzeniu 
konferencji wczorajszej odczy- 
tał Lloyd George oświadcze- 
s w którym powiedział m.i.: 


mieckiej i oświadczył, iż cała 
postawa Nemiec dowodzi, że 
Niemcy nie myślą o wypełuie- 


niu warunków traktatu poko- ` 


jowego. 


Odpowiedź Simonsa. 


Londyn, 4 marca. 
(Tel. wł.) 


Niemiecki minister spraw 
zagr. dr. Simons w odpowie- 
dzi na mowę Lloyda Georga 
twierdził, iż aljanci tylko 'nie 
rozumieją dobrych zamiarów 
Niemiec i że w każdym razie 
do poniedziałku Niemcy dadzą 
jeszcze ostateczna odpowiedź. 
W kołach ententy  przypu: 
szczają, że Nemcy do ponie- 
działku przedłożą nowe, przy- 
stępniejsze propozycje. 


SPRAWY G. SLĄSKA, 


Anglicy popierają 
niemców | 
Bytom, 4 marca. 


W Ciorkach, w powiece o- 
leskim, napadła na wiec po!ski 


kompanja niemiecka stos- 
struplerów, 
W czasie bójki stosstrupi”- 


rzy usiłowali dostać w sue 
ręce polskiego mówcę. Na 
wiadomość o napadzie pośpie 
szyło z sąsiedniej wsi s: dmiu 
ludzi na odsiecz wiecu, pod 
wodzą brata znanego pisarza 
polskiego, pana Artura Gu- 
szeckiego. 


Wywiązała się formalna 
bitwa, w której po stronie 
piemieckiej brało udział 30 
karabinów.! 43 rewolwery. 

Polacy mieli  wszystkiege 
tylko trzy rewolwery i kije 
Przyparci do lasu odstrzel w- 
li się, gdy jednak spostrzegl', 
Że ogień piem'ecki po wyczer- 
paniu nabojów słabnie, rzucili 
się do walki wręcz. 

Po krótkiej sozprawie roz- 
broili niemców, a odebrawszy 
im wyżej wymieaioną broń, — 
powiązanych, w lezbe 46, 
odstawili: do kontrolera an- 
gielsk ego w Olesku. 

Anglicy na drugi 


dzień : 


Urzędnicy kolejowi, policjjni 
i więźniowie głosują wcześniej. 
Opole, 4 lutego. 
(Tel. wł.) 


Komisja międzysojusznicza 
wydała rozporządzenie dodat- 
kowe w sprawie głosowania 
urzędników kolejowych, 
cyjnych, dozorców więzień i 
więźniów. Osoby. te głosować 
mają w osobnych warunkach 
już w dpiach 13, ,14 lub 15 
maTca, 


Ronfiskata nowego 
transportu broni. 
Gliwice, 4 marca. 


(lel. wł.) 


We czwartek rano władze 
koalicyjce skonfiskowały na 


poli- 


aiuta 
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W dworcu dwa kufry i jeden kosz 
> podróżny, zawierający 40 re- 
A 50 


* wolwerów mauzerowskich, 
-= granatów ręcznych i 12 fliat. 


„SFINKS* 
„NIEWIERNA” 


~ aA dramat w 6-ciu częściach, w ro'i głównej 
wystąpi słynna polska artystka POLA 


NAD PROGRAM! 


ARS i HYMEN (bardzo toy) Sł: 
- „Tragedja duszy kobiety” 


arcydzieło ze 
złotej serji 
|__Nordisk—— 


Gdyby przed 2 laty rząd 
rozpoczął walkę z paska- 
rzami, to jest rzeczą pew- 
ną, że nie znalibyśmy ani 
cen dzisiejszych, ani nie 
płacilibyśmy za marki nie- 
mieckie po piętnaście ma- 

| rek polskich. 

| Społeczeństwo stale wzy- 
wało pomocy rządu, skar- 
żąc się na zdzierstwo nie- 
słychane, uprawiane przez 
paskarzy, ale wszystko da- 
remnie: rzad, zaill obrona 
granic. Polski, nie miał cza- 
su na walkę z największym 


Od 7- go marca 
w roli głównej 


ENNY PORTEN 


Przesyłka wysłana była z Wro- 
cławia pod adresżm pewnego 
niemca w Gliwicach. | 


jy a LL wrogiem wewnętrznym — z 
- Rewolucja w Rosji. =i 
TA | a Nadszedł. wreszcie czas, 
„ że zaciśnięto nam pasek 
SE : ; i ; do tego stopnia, iź tchu 
» Walki w Petersburgu, Moskwie, Kronsztacie. nam brakło, a oczy wyszły 
ŻA Ucieczka Lenina i Trockiego. na wierzch... Jeszcze chwi- 
uet la, a społeczeństwo ssa- 
4 Sosnowiec, 4 marca. ne, wyżyskiwane,  łupio- 
% ) Tyle razy telegramy dono- com. Na ulicach Petersburga 0. Przez mnożącą ze 
|. Jsiły'o revłólucji w Rosji, iż  strzelano z armat. Sówiet ge dnia na dzień hórdę pas- 
= przestaliśmy wreszcie wie- tersburski nie mogąc opanc- karzy, samo odruchowo 
; rzyć tym wieściom. Obecnie w4ć rotbu, nawiążał rokowa- musiałoby stanąć do walki 


atoli üájpówazaiejsze źrócła 
stwierdzają, iż istoinie ludność 
miast Straciła cierpliwość i 
gnębieni i wyzyskiwani przez 
bolszewików robotnicy podjęli 
"walkę ïa Śmierć i życie ze 
swymi gnębicielami. Szereg 
depesz poniższych daje nam 
żywy obraz tego, co się dzie- 
je w Rosji bolszewickiej. 


PONSA FX 


- 


Helsingfors, 4 marca. 


Rosyjska rewolucja  prze- 
ciwko sowietom trwa w dal- 
szym ciągu. Gwałtowne wal- 
ki toczą się na ulicach Peter- 
 aburga i Moskwy. Robotnicy 
obyli więzienie i arsenał 
erwonej gwardji. Armaty 
rowadzone z prowincji bio- 
udział w walkach. 


p 
Br Rewel, 2 marca. 
Powodem zamęfu w Peter- 
urgu jest niés? ST wzrost 
śś robotaików, pozbawio- 
szelkiej piacy. Cała 
| MoA domagała się gwal- 
wnie powię cszenia wydzie- 
nych porcji chleba” Doszło 
krwawych walk na ulicach. 
" Gwałtowne walki toczyły 
się również na ulicach Mo- 
= skwv. Znaczna liczba czer- 
= wonogwardzistów połączyła 
się z rewolucjonistami. 
_ Buot w Kronsztadzie 
w dalszym ciągu. ` 
= Wojska, wysłane przez rząd 
moskiewski, nie były w stanie 
odebrać miasta bolśtiftom, 
rzy odmawiają stanowczo 
asikik rokowań z rządem 
moskiewskim. 
| Sytuacja w całej Rosji jest 
bardzo grcźna wskutek braku 


ę_ 


pracy i żywności. 


a 


Z trwa 
A 
a 


b 


Paryż, 4 marca. 


W  Peterburgu wybuchło 
ą powatanie. W dzielnicach ro- 
_'  botniczych rozegrały się gwał- 
zg towne walki. Zbuntowani ma- 
i | rynatze w  Kromsztacie po- 
a 2 pipi pa pomoc pongas: 


zeczoznawcy, którzy powró- 
li z Rygi wczoraj, oświadczyli, 

pertraktacje i redagowanie 
aktatu idą obecnie gładko i w 


)prawa pokoju z Rosją. 
i Podpisanie traktatu 20 marca. 


EE AY . (Tel. wł) 


nia z powstańcami. ochronnej i ugarnirować la- 
Londyb, 4 marca tarnie ścierwem swych ka- 

i J Yy < ” k 
i tów — paskarzy. 


pogłeskę, 


Temps* notuje : BAR 

p t . 

iż Lenin i Trocki, wobec sze- Bo pomyśleć jeno: od 
rzącego się wizenńia rewolu- papierosow 1 zapałek po- 


cząwszy, a kończąc na ży- 
wności i odzieży — wszyst- 


cyjnego w całej Rosji, uciekli 


aa Ktym. 


i "ko kupujemy . w pasku, 

Powstanie ogarnia przyczym ceny skaczą z 
$ . dnia na dzień bez źadnej 

całą Rosję. przyczyny. Dziś słońce 

7 Rewia donoszą: Peemjer Świćci — wszystko drożeje, 
estoński oświadczył, iż jest bo pogoda; jutro deszcz,— 
przekonany, ze rząd o glęcki więc znów ceny skaczą! 
w najkrótszym czasie będzie y_. RSKO CASE 
obalony. Według wiadomc- Mróz, AO ZO T Y 
ści z najlepszych Źródeł, roz- księżyca, pełnia, wojna z 
ru hy chłopskie, skierowane bolszewikami, pertraktacje 
przeciwko bolszewikom, sze- pokojowe, odkładanie pie- 
rzą się z cgromną. szybkeścią bjscytu na G. Slasku, 


i ogarnęły już całą Rosję o- 


wyznaczenie . termińu 3 
raz Syberję. yznaczenie . terminu osta 


nieudany — wszystko to 
dziś powoduje podnoszenie 
się raptówne cen. 

Ale cierpliwość ludzka 
ma swoje granice i dobrze 
się stało, iż rząd zareago- 
wał wreszcie na jęki wy- 
ciśniętego jak cytryna spo- 
łeczeństwa i rozpoczął wal- 


Powstanie krymskich 
tatarów. 


Na całym Krymie wybuchło 
powstanie tatarów. Hasłem da 
wybuchu było rozstrzelanie 
przez komisarzv bolszewickich 
wybitnech dzgłaczy pólitycz- 
nych tatarskich: Ibragima Mar- 
Kara B berowa ! Ceit 


tarowa, 
Ogły. Powst»ńcy zajęli Bach- kę z paskarstwem. 

Czysaraj, gdzie wyrżnęli wszy- Tylko małe: „ale . niech 
stkich komisarzy, czasami z tej wielkiej bu- 


rzy nie zechce kropić ma- 
ły deszczyk! Myśmy z za- 
dowoleniem czytali, że ko- 
bieta, która sprzedała mas- 
ło w Warszawie nie po 60, 


Urząd telegraficzny w Peter- 
sburgu wysadzony w powietrze 


Z Petersburga donoszą, że 


zbuntowani marynarze kron- |acz po 75 marek ża funt | 
sztaccy rozstrzelali 3 komisa- ca i t 10 1 
rzy bolszewickich. Urząd te. SKaZAna została na at 
legref czny w Petersburgu zo- ciężkiego więzienia. Ale 
stał wysadzony w powietrze. stokroć przyjemniej nam 


Rząd sowiecki wpadł na slady 
sprzysiężenia  przeciwbolsze 
wickiego. W Charkowie, Ki- 
jowie, Moskwie i Petersburgu 
aresztowano 214 studentów. 


będzie, gdy szereg paska- 
rzy, którzy miljony  zdzie- 
rali z wynędzniałej ludnoś- 
ci, zawisną na szubienicy. 
To rząd musi zrozumieć i 
"musi zadość uczynić żąda- 
niu całego narodu. 

Już dziś odzywają się 
głosy: „Nie im nie będzie! 
Wykupią się, bo mają mi- 
ljony*! Tę wiarę w potęgę 
miljonów trzeba raz naresz- 
cie wykorzenić, natomiast 
tempie szybkim, tak, iż traktat ” wpoić musimy w  społe- 
aś: za zostanie najpóźniej w czeństwo przekonanie, że 

. 20 marca. zbrodnia zawsze będzie u- 

karaną i że sprawiedliwość 
w Polsce nie należy do 
 BOELET OZ A przeżytków... 

„Smierć paskarzom!“ — 
oto hasło, co biegnie dziś 
od domu do domu, od u- 
licy do ulicy, od miasta do 


è 
Warszawa, 4 marca. 


A y U 
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tecznego, strajk udany czy 
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Walka z paskarstwem. 


je Smierć PoSkarzómi 


t 


miasta i biada tym, co 
0 nie słyszą, ĉo nie sły- 
szą gniewnego pomruku 
ludu, ssanego przez wam- 
pira -— paskarza. 

Rząd nasz musi to zro- 
zumieć i musi doprowadzić 
walkę z paskarstwem do 
końca, jeśli chce mieć po- 
słuch, jeśli chce, by cały 
naród mówił o nim. źe to 
jest rząd nasz, który za- 


wsze znajdzie poparcie w 


śwych zacnych 
poczynaniach. 
W imieniu wygładzanej i 
wyzyskiwanej ludności żą- 
damy, by natychmiast znie- 
siono wszelkie kary pie- 
niężne za paskarstwo, — 
kary, które paskarze  scią- 
gają Z nas z lichwą, lecz 
by stosowano więzienie i 
stryczek. 
To są 
niezawodne 
wsi, jak i dla miast. 


i mądrych 


środki jedyne i 


(r.) 


Olbrzymie składy żywności 
i manufaktury. 


Warszawa, 4 marca. 
(Przez telefon). 


Dziś dokonano całego szere- 
gu aresztowań paskarzy. Wy- 
kryto olbrzymie składy maou- 
faktury, tytoniu, cukřu, żywno” 
ści, które opieczętówano, a 
właścicieli uwięziono. Między 
innymi firmami zssługują ha 


wzmiankę: firma Bcacia Kauf- 


maan (manufaktura, tytoń), 
Wolf Kochanowicz, który gre- 
madził środki żywucściowe na 
wywóz dó Rosi, dom ekspe- 
dycyjay Union, posiadający 
olbrzymie zapasy, przeznaczo- 
ne również na wywóz dó Ro 
sji; Wertbeim, (ul. Królewsta) 
ogromny zapas cukru, skład 
Gemzowicza, który posiadał 
wagon herbaty, wagon pie, 
przu, dwa wagooy cu it. p- 

Dalsze aresztowania w totka. 


W drodze do więzienia! 


Warszawa, 4 marca. 


Sensacją dnia wczorajszego 
było przeprowadzenie areszto- 
wanych paskarzy i spekulan- 
tów do więzienia w o- 
kotowie. 

Przeprowadzono mianowicie 
całą partję przez ul. Marszał. 
kowską wczoraj o godz. 5 po 
południu pod siloym kon- 
wojem. 

Eskorta zachowywała się 
nader surowo, z palcem na 
cyngiu, choć nikomu z lichwia- 
rzy wojennych i p'jawek, ssą- 
cych.. kapitały z niedoli ogól- 
aej, ani na chwilę nie zaświ- 
tala w głowie myśl ucieczki. 

Podczas tej  „eksportacji” 
słychać było głosy Śród prze- 
chodniów robotników. . 

„Dać ich nam tutaj — my 
się z nimi lepiej ruzprawimy!* 


Opieczątowanie składów. 


Warszawa, 4 marca. 


W dalszym ciągu ostatnich 
zarządzeń, mających na celu 
walkę z paskarstwem, wczo- 


raj  opieczętowano wielkie 
ilości rozmaitych towarów, 
nagromadzonych w składach: 


1) banku handlowego War- 
szawskiego, przy ul. Cegla- 
nei 8. 

2) kantoru przewozowego 
Urvsza Freymana, Prosta 40 i 

3) wschodniego tow. tran- 
sportowego na Pradze. 

Nadto prokuratura zajęła się 
również sprawą  zafałszowy- 
wania produktów spożywczych 
i aresztowała kilku hurtowni- 
ków maślarzy, przerabiających 


dobre masło na gatunki naj- 
peśledniejsze. 
y pi y ONY AAS SB TĄ 


zarówno dla 
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P. Ludwik Spiess, pierwot- 
nie z powodu choroby inter- 
nowany w mieszkaniu, prze- 
wieziooy został wczoraj do 
szpitala więziennego. 


Dalsze zarządzenia — trzy- 
mane narazie w tajemnicy — 
są w toku, | z 


Wieszać paskarzy! 
Łódź, 4 marca. 


„Praca“ łódzka pisze: 
W Łodzi wczoraj 
wano na skutek interwencji 
województwa a na zlecenie 
władz sądowych Majera Ty- 
bera, znanego tu powszechaie 
paskarza branży papierowej. 
Łódź uczciwa, Łódź robotní- 
cza, Łódź wyżyskiwanych o- 
detchnie głębiej, gdy dowie 
się, iż los ten spotkał innych 

askarzy. 


areszto- 


Na onegdajszym posiedzeniu 
Sejmu zgłoszono wniosek, 
wzywający rząd do walki z 
paskarstwem. Rząd przez u- 
sta ministra spraw wewnętrz- 
nych tłumaczył się, ż* wszy 
„stkich paskarzy aresztować 
nartażie nie może, gdyż. nie 
posiada dokładnego jeszcze 
ich sp su. Niech jednak rząd 
zażąda tego spisu od iostytu- 
cji robotaiczych. My, robotni- 
cy, wskażemy, gdzie .gzukać 
złodziei oaszego dobra, pija- 
wek naszej krwi! y 

Smierć paskarzom! 


Walka w Zagłębiu. 


Sosnowiec, 4 marca. 


Dowiadujemy się, że nad- 
szedł już do władz miejsco- 
wych spis paskarzy, którzy 
mają być aresztowani. 

Liczba obejmuje około 30 
nazwisk, z których lwia część 

„przypada na Bsdzir, na So- 
snowiec zaś, Dąbrowę i na 
powiat zaledwie 12. 

Sądzimy i spodziewamy się, 
że wkrótce nadejdzie Laeda 
datkowa. 


GKULISTA 
D-r., medycyny 


L. Gwibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Ne 30 


przyjmuje ocznych chorych co- 
dziennie, oprócz hied ciel, od 1237, 
do 2 popoł.i od 6-ej do 7 wiecz. 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. -ordynat kliniki chorób skór- 

nych, , wenerycznych i moczo- 

płciowych, Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 s 
panie od 5—6 REY 


Ul. Małachowskiego Nr. 6. 
W PORZ WEW DONE 


Dr. Medycyny 


WASYkI KEKAŁO 


specjalne choroby. weneryczne, 
skórne. moczopłciowe Badania 
krwi Preparat 606 i 914 PR 
(Neosalvarsan). | 


Przyjmuje środy i piątki od 10—1. 
pp i od 5—7 wiecz., w dni po- 
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10 —1lpp. 


BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33. 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


choroby kobiece i akuszerja 
Dąbrowa Górnicza DSA 
(na Red-nie) róg Sławkowskiej 


i Król. Jadwigi. 
Przyjmuje od 4—7 p 


wT a JAJO 


E 


1 


à 


Kalendarzyk. 


Dziś Euzebiusza 

Jutro Wiktora i Fryderyka 
Wsch. słońca 6m. 36 
Zachód , 5m.47 


"KRONIKA. 


"5 -iQbee "kapitały dla Pol. 


„REF! 


i 


-= blżs. 
|  Werszawy 


i Apel p. Sieczkowskiego, 
zwiócony də kapitalu zagra- 
nicznego, zachęcający go do 
wsnółgracy nad Odrodzeniem 
Eospodarczym Polski, wywo- 

dał żywe echo w Szwójcatji. 
jat słyszymy, w dniach naj- 
Sh oporne mają” do 
y przedstawiciele 


ssd dwuch powaźżaych, Swiatowej 


1 


x 


|. zaaagazowania tapita 


v; — 
cą 


sławy przedsiębiorstw prze: 
mystowych, jako delegaci prze- 
mysłowego Świata szwajcar- 
skiego dla zbadania warun 


| | ków | porozumienia się w kwi- 
ez „pł ewentualoego 
AA y 4 + 


i rzędiesienia 
-Cà iar lub Seęgci sat ladów 
_ przemysłowych do Polski. 
a> we zainteresowanie w2bu- 
dziła ta sprawa, zwłaśzcza w 
Szwajcarji romańskiej, gdzie 
kryzys ekoncmiczay daje się 
mocuiej odczuwać. | tak „Ag. 
<SOsiatiou des industries vaudoi. 
sei“, w porozumiesiu z van- 
deńską izbą handlową wysto- 
sowała cyrkularz do najgo- 
ważniejszych fabryk p, 
ów szwaj 
w przemyśle polskim. 
zwajcacji zniemieckiej 
kwestją tą zajeła się „Socee 
ursse des (Conatructions de 
(achines*, rozsyłając również 


<arsxich 


* Podpalaczka. 


- POWIEŚC. 
ikry ' 
„Ex 11. 


uż — Skarbie mój drogi, lube 


= mkochane dziecię —-szeptała - 


| „dóń z cicha, 


BO * Chłopiec. otworzył oczęta. 
ay 


— Mamo, maie żim00— rzekł 
«sukienka moja całkiem zmoczo- 
na. fów 

'— Zimmo ci? —biedne dzie. 
cię. A włęc trzeba iść, abyś 
się rozgrzał, I postawiwszy 


= sama. 


Gościniec rozwijał się przed 
ią, jak biała wstęga mkoąc 


ni 
aie AEA daleko w wieś ciemną. 


Gdzie iść6?— pytała siebie 


' z rozpaczą — Co rob ©? — Co 


się zemną stanie? — Uciesłam. 


= Dlaczego? — Czyż rzeczy- 


wiście poważonoby się mnie 
skarżyć? — Czyżby mi. nie 
uwierzono? 

"Dreszcz zimny wstrząsnął 
Przypomniała so- 


= jej ciałem. 
bie słowa Jakóba: „Przygoto- 


7 


łem tak wszystko, ażeby 
oskarżenie padło na cie- 


7 Š ` 1 z jszepagła 


rear hayro 


Próżno chciano straszyć n E A Rów CAR 
IMidmem strajku i bezrządu, ROZA 
Mamy światło; wodę, guz, = jęk 
Nie zabrakło nigdzie prądu, 
W całej Polsce s 
Strajk kompletne zrobił fiasko 


Już bolszewik stat na swiat 
Swoje radia tryumfalne, 
Cieszył się przedwcześnie gad, 
Co swe machi niewidzialne, 
l swe slépia złe, czerwone, 
Wciąż wyciąga w naszą strong. 


Bożą táskä, - 


Przyszłość nas nie straszy juź, 
Mamy ufność w dobrym losie. 
Zwyciężyłą prawość dusz, A 
* -Naród stanął przy Witosie. 
Gołów bronić swoich chramów, 
Przed terorem kilku chamów. 


NEMO. i 


komunikat na teg sam temat. 


Ceny lekcji muzyki Ko- 
ło nauczycieli muzyki otrży- 
mało zamieszczony w „Kurje- 
race Warszawskim” z dnia 11 
stycznia r. b. wykaz norm bo- 
norarjów za |ekcje muzyki, 
uchwalonych na ogóloym ze- 
braniu „Pols 'ego sto. : 
dagogów HRR- p< miarodaj- 
py ala wszystkich rhużykó 
w kraju, przyczym pedagodzy, 
mieszkający w miastach du: 
żych ! uznani, mogą ożcaczżć 
honorarja według swej woli. 
Normy są następujące. 

Nauczyciele wykwalifikowa- 
ni poberać winni za naukę 
gry na forteojanie, skrzypcach 
ı etc. po 150 za godz. t.j. mk. 
1200 miesęcznie za lekcji 8 
płatnych miesięcznie z (góry. 
Za przedmioty teoretyczne, tak 
samo, zbiorowo zaś mk, 350 
za godzinę. Spiew śolowy od 
100 do 200 mk. zą godz. 

Nsuczyciełe początkujący i 
uczniowie szkół muz. pobiera- 
Ja normy niższe. 

Umowa trwa caly rok szkol- 
ny, Wypowiedzenie mudi na- 
stąpić na miesiąc ierwej. Let- 
cje w -tomach oblicza się od 
50 do 100 proc. drożej, W mia- 
rę wzrastania drożyzny Cen- 
nik $ię zmienia. 


Z Rady miejskiej. 


Posiedzenie czwzrtkowe za- 
częło się piii Z twikadzii- 
nym opóźnien'em. 

Z racji tej załatwiono tylko 
10 pogktów porządku odrad. 

Przy ótwarciu posiedzenia 
nowowybrany przewodniczący 
rady miejskiej, df, Zaborski, 
złożył swoje podziękowanie 
radzie ż4 łaskawy i zaszczytny 


v ' 9.6 


żą! —Zoajdą wypró?nione bu- 
telki po petroleum. Przypomną 
sóbie wyrazy <- mierózwaŻlie 
ptżeżemhie wyrzeczone, jaki- 
mi groziłam. panu | abroux. 

razy te potępią maie. Je. 
stel RSOI Usiekać dalej 
potrzeba!.. 

L pochwyciwszy za rękę Ju- 
rasie, szybkó udała się w dró: 
£e. | i 
¿:=— Mamo! — mój konik, mój 


konik — wołało dziecię ogią- 


dając się za pozostawióną na 
trawie zabawką, 

Josana wróciwszy się po ta: 
kową, oddała ją cbłopczynie, 
poczem wraż z nim spiesznie 
udała się w drogę. 

— Dokąd idziemy, mamo? — 
pytało dziecię. s 
Nie wiem mój luby—od- 
rzekła smutoo młoda kobieta. 

— dakto, nie wiesz mamo? 

— Nie wiem... Idziemy na 
łaskę Bożą. 

— A więc to Bóg dobry nas 
prowadzi? 

ak. 
| — Tóidźay. 

Szli. Biedna matka powta- 
rzałw: „Boże! CO się ż nami 
stanie" a łzy z jej oczu ply- 
nęły. Słońce ukazywać się za- 
częło ua horyzoncie, jasne ra- 
dosse, jak gdyby pragoęło po- 
cieszyć ziemię po nocy ciem- 


- mej, burzliwej; gościniec jed- 


| wybór. jednocześnie wyraził 


swg- 


donit o 'przybycia 


e TEG E 
70 > f 3 


uznanie za pracę i trud 
jemu. poprzednikowi r. Korze- 
niewskiemu, prosząc: radę o 
wyrażen'e swęgo podziękowa- 
“mia przez powśstatie, Go też 


w Pszęscy zebrani uczyaili. Przę: 


wodniczący następnie zawia- 
na posie- 
dzenie nowego ławnika ma- 
gistrackiego, p. J. Wolfa. 
Sękretafz rady miejskiej, r. 
Barańsk', odczytał szereg ns- 
desłanych kore RGN | ji: 
czym przewodniczący odczy- 
tał oagiy „wniosek, złożdny 
przed posiedzeniem przez mi- 
gist at O. wysiapiu. delegatów 
2 Sotos na doroczny zjazd 
związku amiast w Warszawie, 
ajacy się odbyć w dniu 15 
Klu) r. b. Magistrat od 
sebe delcgował 2 przedsfa- 
wiceli w osobie prezydenta 
Niernteego 1 ławnika T. 
Całunie. Radzie miejskiej z 
śród swego grosa. przysłu- 
guje prawo wysłania na ten 
zjazd 3 przedstawicieli. Kom. 
promisòwy wniosek większo- 
H kCawenni senjórów w spra- 
wie steieęgatów z ramienia rå- 
dy miejskiej przeż zebranych 
nie 9st} przyjęty: Wybór 
tych delegatów zabrał nad- 
SĄ czaj dużo czasu. Tźrcia 
wywołane zostały przez kiub 
P.PS. T. zw. prawica chciała, 
ażęby radni: P. P. S. zrah 
serer o kandydata, wobec 
tego, Że mają swego przed- 
stiawiciela w osobie członka 
magist(ackiego p. Całunia. Le- 
mila qió wchodziła w to, kto 
i z jaxiej partji jest repcezen- 
towany w delegacji, ż ramie- 
pia magistratu, i żadała wy- 
boru jedńego przedstawiciela 
z grona radnych swego klubu. 
Wyboru delegatów radnych 
wreszcie dokonańo przez ogól- 
ne formalne głosowanie. Do 
łosowinia ałóżone zostały 2 
isty, 2 których wybrano w 
rezultacie na delegatów: re. K, 
Ja'ża (PPS), dr. A, Pereiman 
(żydz) : A. M. Mcchael (Klub 


mieszczańsk!). 


Pierwszy punkt obrad zała- 
twiono bez żadnych sporów, a 
mianowicie wybrano jedno- 
głośnie na ławnika sądu po- 
koju. M miejsce ustępującego 
p. Śr Uaierzyckiego, — zua- 
nego aitystę malarza, p. J. 
Wrzesińskiego. _0W sprawie 
drugiego punktu uchwalono 
nie tworzyć osobnej komisji, 
mającej za zadanie ustalanie 
wzrostu koszlów i ceñ, celem 
wyrównania pensji urzędni- 
kom i zarobkóry robotnikom 
Miejskim. Nasfąpiło to ż tych 
€zględów, że już istaieje spe- 
cjalna rządową komisja staty» 
slyczna, która ma takie same 
zadan'e | że bierze w niej 
Udział przedstawiciel magistra. 
tu, otrzymywane więc dane 
nak był pustym zupełnie. Jo- 
apna utkwiła wzrok załzawio- 
ny wdał, patrząc na nięskoń- 
czeń è ciagnącą się droge, z 
której deszcz obmiótł kurzawę. 
Nagle zatrzymała się w miej- 
scu. Dwie ludzkie sylwetki 
ukazały się na Ścieżce wycho- 
dzącej z lasu, dotykającej do 
gościńca. Byli tó dwaj konni 
żandarmi. Pod, blaskiem sło- 
necznym iaserzyły ich kaski Í 
srebrne galony unifórmu. Pro- 
wadzili ġdi przed sobą kobie: 
tę oErytą lachmanami, że skrę- 
powanym! rękoma. Była to 
uwięzióna, którą wiedli pod 
kórwojem, 44 dò miejsca prze: 
znaczenia, Zdawało się Joan- 
nie, że widzi samą siebie, sie- 
bie... niewinną, uczciwą kobie- 
tę, prowadzoną jak ta złodziej: - 
ka, jak poopałaczka, z kajda- 
näm na rękach wś ód przed- 
Stawicjęli prawa. Dreszcz zim- 
ny przeniknął ją aż do szpiku 
kości. Pochwyciwszy-na ręee 
Juras:a, wbiegła w. pobliskie 
zarośla. Ukrywszy się tem, 
patrzyła z trwogą przez gałę- 
zie i liście zroszónęe kroplami 
deszczu, W tym posłyszała 
monotonne stąpania koni i doj- 
rzała jadących, Nowy dreszcz 
przebiegł jej ciało; ukryła się 
jeszcze głębiej w gęstwinę. Ju” 
raś oiepojmując co to wszyst- 


ko znaczy, chciał coś przemó- 


w Sprawie normowania pad. 
wyżek będą w zupełności od- 
powiednie do powzięcia sto-. 
zzeych uchwał, II. Przyjęto 
do wiadomosci sprawozdania 
komisji skarbowej, komisji bv- 
dowlanej (r. Mrokowski, refe- 
rując piąty puakt obrad, wy- 
raził się, że sprawozdanie jego 
je t bardzo mizerne. Ż powo- 
du słabego zainteresowania 
członków komisji, ludność mo- 
że się radować, że zgotowano 
jej „mizerję budowlaną*), ko- 
i PER CAC izdrowia 
publicznego. 


Ciekawe było zawiadomienie 
dr. Zaborskiego, że w komisji 
przez cały rok nie brał wcale 
udziału r. Gawroa, przedstawi- 
ciel klubu P. P-S. Widocznie 
pepesowcom ua zdrowiu wy- 
borców nie zależy, 


Sprawę kupna gruntu przy 
ul. Ciepłej od małż. Rusków 
referował przedstawiciel zarzą- 
du miasta, p. T. Całuń. Po 
wypowiedzeniu uwag przez r. 
Wieczorka, wniosek magistra- 
tu przyjęto jednogłośnie. 

'Wniosek komisji 3-ch w 
sprawie „miejskich kursów 
przemysłowych* referówał r. 
Barański. Przy tym wniosku 
wywiązały šie zaowu Ożywió- 
ne obrady. Szereg mówców 
ać! Ar LPA się ża całkowi- 
tym przyjęcięm wałósku komi 
sji 3 ch, jeiyaie r. Wieczotek 
wystąpił z nieco odmienny 
zapatrywaniem. Ow radny w 
przemówieniu swoim zażna- 
czająć, iż nie jest przeciwni- 
kiem powstania tych kursów, 
mających ha celu dokształca- 
nie młodzieży rzemieślniczej, 
whosił o nienadawanie im cha- 
rakteru kursów miejskich, wy- 
rażając obawę, że rząd może 
czasami zrzucić ze swoich barz 
ciężar częściowego subsydjo- 


wania tych kursów na biedną 
kasę miejską, iè wpłynęło 
to na pogląd rady — wniosek 


komisji 3-ch ze wszystkimi jej 
pobrawkami przeszedł chłko- 
wicie. ` 

W końcu załatwiono jedno: 
myślnie sprawę utworzenia 
kursów dla analfabetów po- 
wyżej lat 14, w myśi wniosku 
wspomnianej komisji 3-ch. 

Dalsze 4 punkty obrad od. 
rocz000, na wniosek r. dr, Zie- 
leniewskiego, z powodu póź- 
nej godziny. Posiedzenie zam- 
kpięto o godzinie 11 wiecz. 


Na. dobrej drodze. Il-gie 

owarzystwo  pożyCzkOowO-o- 
szczędnościowe w Sosnowcu 
porzuciło zamiar likwidacji i 
zamierza nietylko rozpocząć, 
lecz i rozwioąć swoją działaj- 
ność. W cela uruchormiebia le- 
żących kapitałów oraz w celu 
przyjścia z pomocą swym Człon- 
kom Towarzystwo to zakupiło 
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wić, lecz zamilkł na gest mate 
ki pełen przestrachu. 
andarmi, jadąc gościncem 
zbiknęli wkrótce w o4dalenfu 
wraz z uwiezioną, jaką pro- 
wadzili Jóanna jeszcze cze- 
kała. Najboleśnićjsze myśli za- 
wł”daęgły jej umysłem. Róz- 
pacz ją ogarnęła. i 
— A jednak nie jestem win- 
ną! — zawolała. — Ten czło- 
wiek, ten nędznik spełnił te 
wszystkie zbrodnie, a ja, ja... 


muszę się ukrywać, jestem 
oskarżona. Ja, ja, uczciwa, 
niewinna! — Tu przerwała na- 
gle. ł 


— Niewinna zamiarów, tak! 
— ni czynów wałała, drżąc či- 
ła. — Należało mi jednak po- 
jąć znaczenie tego nikczemne- 
go listu | zawiadomić policję. 
Byłam strażniczką fabryki, a 
zatem pomimo wszystko, zgi- 
nąć powinnam na stanowisku, 
a nie uciękać! Jeżeli byłam 
obecną równie jak i ten nędz- 
nik Jakób przy zdawaniu ra- 
chunków przeż kasyera, cze- 
mu? nie przypomniałam sobie, 
że suma blisko dwustu tysięcy 
franków żamkniętą w kasie 
została? Czemuż nie porozdzie- 
rałam paznogciami twarzy te- 
go złodzieja, mordercy, cze- 
muż wreszcie nie uczepiłam 
się jego ubrania wołając: oto 


zbrodniarz. Byłby mnie zabił, 
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w Łodzi większą ilość białe- 
go towaru, 

swym członkom po cenach 
własnych, które, o ile się zda- 


je, będą o połowę niższe od 


cen, pobieranych w sklepach 
sosnowieckich. i 

ragnący nabyć ten towar 
członzowie muszą się zapisy- 
wać i składać zadatki w go- 
dzinach biurowych. 


Stowarzyszenie loka- 
torów. Niniejszym zawiada- 
mia swych członków, że dla 
wzajemnego udogodoienia z 
dopiem 7 b. m. rozpoczyna 
przyjmowanie lokatornego, dla 
wręczenia właścicielem nieru- 
chomości. 


Mianowanie. P. sędzia 
okręgowy Feliks Opęchowski 
został mianowany dekretem 
naczelnika państwa z dnia 9 
ub. m. prezesem sądu okręgo- 
wego w Sosnowcu. 


Z poczty. Przed t god- 


niem zaapelowaliśmy do p. 
1300P jOE pracy, by wejrzał 
w stosunki j 


EMMA pa pocz: 
cie w Sosnowcu. P. inspektor 
uznając słuszność naszych za- 
rzutów co do gkandalicznego 
pomieszczenia, nie odpowiada- 
jącego  uajelementarniejszyn 
pojęciom o hygjenie, zwrócił 
się w tej sprawie o interwen- 
cję dó ministra pracy, który 
ze swej strony zaapelował wi- 
docznie do odnośnćgo mini- 
sterjam, gdyż wczoraj przybył 
do Sosnowca inspektor poczt 
i przekonał się sam, że gorzej 
niż jest, być nie może. 

Byle się tylko nie skończy- 
ło na oględzinach. 


Wyroki Śmierci za ban- 
dytyzm. 25 lutego wyrokiem 
sądu doraźnego w Łowiczu 
mieszkańcy miastajSohaczewa: 
Tomasz Sżejka, lat 22, Stani. 
sław Olszewski, (at 46, Każi- 
miecz Nowicki, lat 29 i miesz- 
kaniec wsi Altaaka, gm. Mto- 
dzieszybp, powiatu Sochaczew- 
skiego, Adam Lewadowski, 
lat 29 za dokonanie w dniu 10. 
lutego r. b. zbrojnego napadu 
bandvckiego na dom ospody- 


ni Marjańny  Radziikowskiej, 


we wsi Władysławów, gminy 
Chodaków, ppe Sochaczew- 
skiego, zostali skazani na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok wykonano w dpiw 
26 lutego o g. 8 m. 50 rano. 


Rozstrzelanie. Korespon- 
dent masz telefonuje nam z 
Warszawy, iż wczoraj róz- 
strzelano tam tza ! 
sprzeniewierzenia porucznika 
Bolesława Hołupeck'ego i 8 
szeregowców za zbrojąe ra- 
bunki. 
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lecz czyż nie lepiej stokroć 
umrzeć, jak stanąć przed są- 


em wobec tak potwornego 
oskarżenie! f ; 
„Powyższe słowa Joanny 


przerwało odezwanie się Ju- 
rasia, : 

— dada S przery- 
wając słowa Joanny — n o 
jam głodny. JBE map 

Głós ten dziecięcia uderzył 
jak gromem w jej serce. s a 
jej głód cierpiał, czym go ye 
żywić? Przetrząsała jesze- 
nie swej sukni, spodziewając 
się tam znaleść portmonetkę 
z dwudziestoma frankarhi, Nie- 
stety, próżaa nadzieja! zosta- 
wiła ją na stole, w swojem 
mieszkaniu, W kieszeni żna- : 
lazła jedyne sześć sous... 
Wszystko się voa mnie 
spizysięgło! — zawołała, zaław 
müjąc ręce z rozpaczą. ; 

— Mamo, jam głodny, jam 
bardzo głodny — powtórzył 
Juraś. ; 

— Trzeba iść jeszcze, dro- 
gie me. dziecię — 6dpowie- 
działa z tłumionym ikasiem. 
Skoro tylko dojdziemy do 
wioski kupię ci chleba i 
wałek czekolady. 
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Dziatwa na Górny 
Sląsk. Cały nasz kraj pro- 
wadzi dziś akcję górnośląską 
ze zrozumieniem i niebywałą 
ofiarnością. Odczytujemy co- 
dziennie w , gazetach całe 
plebiscyt. 
Płyną krocie i miljony, ale 
czem one są wobec wzrusza- 
jącego objawu budzącego się 
patrjotyzmu wśród najmłodszej 
dziatwy szkolnej — 

W połowie lutego szkoła 
prywatna. towarzystwa akcyj- 
nego kopalń węgla „Flora“ 
zgromadziła dziatwę starszych 
klas ua pogadankę o Górnym 
Sląsku. Pogadanka nosiła ce- 
chy uroczystości. 

Po streszczeniu historji Gór- 
nego Sląska í  zapozpnapiu 
dziatwy ze znaczeniem  dziel- 
nicy tej dla Polski, kierownik 
Szkoły! dosadnie n=piętnował 
barbarzyńską wynaradawiającą 
politykę pruską na Górnym 
Sląsku, niecne wysiłki, którymi 
prusacy pragną posiąść obec- 
nie Sląsk dla siebie, 

Przemówienie poruszyło 
dziatwę | wywołało wśród niej 
żywiołowy. nastrój, który wy- 
dał nieoczekiwane - wprost re- 
zultaty. 

Dziatwa zupełnie samorzutnie 
opodatkowała się na plebiscyt 
dowolnymi tygodniowymi 
składkami na przeciąg 5 ty- 
godni, t. j. do plebiscytu, pe- 
bat 20) zaraz w każdej klasie 
po 2 poborców do zbierania 
składek. A jak wytrwała jest 
dziatwa w swych. postanowie 
niach nięch Świadczą cyfcy: 

Dnia 4 marca szkoła fiorow- 
ska wniosła do komitetu ple- 
biscytowego w Dąbrowie 


składki z pierwszych trzech 
tygodni w sumie 5303 Mk. 
50 fen. 


Dalsze składki płyną. 

Oby szlachetny poryw mło- 
dzieży szkolnej na Florze zaoa- 
lazł vaśladowców wśród mło- 
dzisży innych szkół, 

Florowskiej młodzieży szkol- 
nej cześć! a nagrodą dla niej 
niech będzie przeświadczenie, 
że i ona Polskę budowała. 


Z teatru. 


Teatr popularny —tani— 
przy ui. Kościeloej wystawia 
dzisiaj przewyboroego „Baro- 
na Kimmla*, którego urozmai- 
cają popisy baletowe. 

jutro grana będzie ciekawa 
krotochwila, wywołująca be- 
zustanny śmiech „Kontroler 
wagonów". 

Rozwój tej pożytecznej pla- 
cówki, ułatwiającej dostęp naj- 
tańszymi cenami jest nader 
pomyślny, a publiczność chzt- 
nie i.tłumnie odwiedza teatr 
popularny. 


Przedstawienie dla 
młodzieży, które dane bę- 
dzie dziś popołudniu, zaintere 
sowało wszystkie szkoły, to 
też wybierają się gremialnie, 
ażeby ze sceny poznać dzieło 
Wyspiańskiego „Sędziowie“ 
i przemiły utwór Al. hr. Fre- 


dry „Pan Beaet*. 


Ceny miejsc zniżone. Począ- 
tek o godz. 3 i pół pp. 


Teatr zimowy daje dziś 
doskonałą premjerę pod reży- 
serją p. Boveckiego „Tajemri- 
czy Dżems*, (Król włamywa- 
czy), która obiegła wszystkie 
sceny polskie i zagraniczne z 
jędnako wielkim powodzeniem, 

Jutro, w niedzielę, dwa przed- 
stawienia: popołudniu operetka 
„Acb, wiosna ta“ z pięknym 


baletem w akcie III ,„Przebu- 
dzenie wiosny“. Wieczorem 
po raz pierwszy królestwo 


walców roztoczy przed nami 
operetka Straussa „Czar wal- 
ca“, Nowe tańce dopełnią ca- 
łości. 

W poniedziałek przedstawie- 
nia nie będzie. 


„Samson i Dalila* w 
Będzinie. wystawioną bę- 
dzie w naachodzący poniedzia- 
łek. 

W nadchodzący czwartek d. 
10 b. m. grany będzie po raz 


pierwszy „Kochany Augusty- _ 


neg“. 


Sprzedaż biletów w cukier- 
mi W-go Czerwińskiego roz- 
poczęta, 


Na plebiscyt w Dąb- 
rowie. Teatr H. Czarneckie- 
go, wszedłszy w porozumienie 
z komitetem pleb scytowym 
dla zasilenia fuaduszow daje 
jedno przedstawienie w nadcho- 
dzący poniedziałek, wystawia- 
jąć aoskopałą operetkę „Sza- 
loną dziewczynę'', urozmaicońą 
tańcami. 

Będzie to prawdziwą niespo- 
dzianką dla Dąbrowy, która 
gościnę sympatycznego teatru 
zmuszońą była utracić, gdyż 
magistrat nałożył zbyt wygó- 
rowany podatek miejski, a u- 
rzędmik, spełniający wykony: 
wanie tegoż, Swoim nietakto- 
wnym zachowaniem się dopeł- 
nił całości, która ostatecznie 
zniewoliła dyr. Czarneckiego 
do zaprzestania swoich przy- 
jazdów. 


m 


Ofiary. 
Złożone bezpośrednio w „Iskrze*. 


Na Plebiscyt Górnego Sląska 
złożyli: Mosiek Rozencwajg mk. 
314, Edmund Kudlicki 308, Ta- 
deusz Pzyłuski 2.085. | 

Mk. 22, jako naddatek od goś- 
cia, p. Roman . Sierpiński z Bę- 
dzina złożył na- Plebiscyt Górne- 
go Sląska. 

Na plebiscyt złożyła 
siewiczowa mk. 200 

Na plebtscyt bezimiennie mk. 
900 

'W ofiarach w Nr. onegdajszym 
mylnie wydrukowano nazwisko 
pp. Marcinostwa Cymerman, Co 
niniejszym prostujemy. 


_Kleine- 


Telegramy. 


Dymisja min. pracy. 
Warszawa, 4 marca. 
(Przez telef.) 

Ministra pracy Popławskiego, 
który podał się do dymisji, za- 
stępuje p. Tołłoczko. 

Kandydatem na stanowisko 


ministra pracy jest poseł Anusz 
(P. S.L) 


nn 


Układ polsko - francuski. 


Paryż, 4 marca. 
(Tel. wł.) 


Wczoraj podpisano układ 
polsko francuski. Stronę fran- 
cuską reprezentował minister 
Briand, zaś polską pełnomoc- 
nik profesor Denis. Jak dono- 
szą, w ostatniej chwili doko- 
nano pewnych zmian umowy 
na korzyść Polski. 


Radjo polsko - amerykańskie. 


Paryż, 4 marca. 
(Tel. wł.) 


Według doniesienia z Wa- 
szyogtonu zawarł ame- 
rykański sypdykat telegrafu 
bez drutu kontrakt z Polską 
na mocy którego podejmuje 
się budowy połączenia radic- 
telegraficznego Ameryki z War: 
Szawą. z 


E ROBOTA ADOE: TRY AA 
Niebywała i Praktyczna Nowość! 


Atrament 


w Pastylkach we wszystkich ko- 
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl. 
ki kałamarz atramentu. Żądać 
wszędzie, poleca , Wytwórnia 
Techno-Chemiczna F. Nawroc- 
ki i J. Nitecki Warszawa. 
Referentem na Zagłębie 
M. Kaner, Będzin Modrze- 
jowska 18. 


są codziennie od godz. 9 


zakładu kąpielowego 


Łaźnia i wanny 


po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne 


Prosimy o łaskawe korzystanie z tego jedynego 


w Sosnowcu, ul. Kołłątaja Ne 8. 


rano do 10 wieczór. 


Co zyskuje każdy ? Fock, sk il 


w Biurze Dzienników i Ogłoszeń 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu ul. 3-go Maja 4. 


1) Unika korespondencji 

2) Nie płaci kosztów przesyłki pieniędzy 

3) Otrzymuje gazety regularnie najmniej 24 g. wcześniej 
4) Otrzymuje gazety najmniej 204 taniej niż kupując 


je pojedyńczo 


Zawsze na składzie duży wybór najnowszych żurnali mód. 
USŁUGA SZYBKA i SOLIDNA 
Generalne zastępstwo 
„llustr. Kurjera Codziennego*—llustr. tyg. „Sportowiec“ 


. na Sosnowiec i okol ce 


na całą Polskę. 


Q Ake. Tow. „PERUN” 


T. Klijenteli iż posiada sta- 
le na składzie w SOSNOWCU ul. Piłsudskiego 4, 


A E DOIIS E E. T 12 


N 137 z Ząbkowic 


podaje do wiadomości P. 


TLEN. m CETYLENA 


w BUTLACH. m AZOT. 


Wszelkie aparaty i przyrządy 


do spawania 


i cięcia metali. 


W najbliższych dniach będą uruchomione wzorowe 


WARSZTATY SPAWALNO - REPARAGYJNE 


Roboty wykonujemy z 3-ch miesięczną gwarancją. 


ę Przedstawicielstwo 


- BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
Inżynierowie Babiński, 


Maleszewski 


Sosnowiec ul. Piłsudskiego 4. 


i wyłączna Sprzedaż 


i W. Jagielłowicz 


me meen 


poszukuje” we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych 


dzielnych i uczeiwych przedstawicieli-chrześcijan, 
posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe- 
dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROÓSP* prosimy nadsyłać do Towarz. Akcyj. 


„Reklama Polska” 


WARSZAWA, ul. Jasna Ne 10. ' 
Rozkład jazdy pociągów | Z 146 do Zabkowie  Bl0 wiser, 
„ 115 do Warszawy 9.20 wiecz. 


osobowych. 


Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


115 z Warszawy 5,00 rano 
133 z Częstochowy 7,45 rano 
413 ze Strżemieszyc 8,20 rano 


141 z Zawiercia 1.25 po poł. 
143 z Ząbkowic 2,45 po poł. 
152 z Ząbkowic 5.50 po poł. 
131 z Piotrkowa 6.05 po poł. 


415 ze Strzemieszyc 9,10 wieczorem 
145 z Zawiercia 10,40 wieczorem 
147 z Ząbkowic 11,35 wieczorem 
113 z Warszawy 7,45 wieczorem 
41l ze Strzemieszyc 1,00 w nocy 
137 z Ząbkowic 2,35 w nocy 


(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 
kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 


8,30 rano 


(połącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 r.) 


Ne 139 z Ząbkowie 


Ne 


» 
” 
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odchodzi z Ząbkowic 5,50 r. 


10,00 rano 
(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 


Odchodzą z Sosnowca; 


412 do Strzemieszyc 1,50 wiecz. 
130 do Piotrkowa 4,35 rano 
140 do Zawiecria 9.20 rano 
154 do Ząbkowic 9,40 rano 
142 do Ząbkowic 10,50 rano 
414 do Strzemieszyc 11,20 rano 


146 do Ząbkowic 12,00 
132 do Częstochowy 2.30 po poł. 


416 do Strzemieszyc 9.50 wiecz. 


(ma połącz. z krakowskim kurje- 
rem do Warszawy). 
Ne 132 do Ząbkowie 12,30 w nocy 
(miejscowy połączenie z Ząbkowic 
pośp. do Warszawy w nocy do 
Krakowa 2,27 w nocy). 

Ne i36 do Ząbkowice 2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 
Krakowa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowic 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do Warszawy 8,55 r.) 


Dworzec Dyr. radomskiej. 


Przychodzą do Sosnowca; 


Nr. 212 ze Strzemieszyc 8,15 rano 
(połącz. z krakowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7.00 rano). 

Nr. 217 ze Strzemieszyc 9,05 wiecz. 


(połącz. z dęblińskim z krakow- 
skim o g. 7.40 wiecz.) 


Odcbodzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
(połącz. w Kazimierzu z pociągiem 


do Krakowa 7,10 rano). 


Nr. 216 do Strzemieszyc 6,50 wiecz 
(połącz. w Strzemieszycach z .po- 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 

Przychodzącą z Katowic: 


Nr. 243 z Katowic 12,03 w poł. 
Nr. 245 z Katowice 6,53 w. 


-S 
Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


Odchodzą do Katowic: 


Nr. 244 do Katowic 2,00 p. p. 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiece. 


. 


Drobne ogłoszenia | 


ziecinne łóżeczko żelazne z 
siatką, lub bez kupię zaraz. | 
Inż. Babiński Piłsudskiego 4 
tel. 64 
W przejeżdzie z Dąbrowy szosą. 
w stronę Strzemieszyc przez. 
Sulno zgubiono teczkę z dowe-- 
dami kopalni węgla „Joanna“ i 
banknotami około 26000 mk. 
Łaskawy znalazca zechce zwró-- 
cić pod adresem Stefana Karcha 
kopalnia „Joanna“, Granica za 


dobrym wy nagrodzeniefn. 
jpwa ładne pokoje w śródmie=- 
ścia natychmiast do odstą” 


pienia na biura. Wiadomość w 
Administracji „Iskry“ i 


Wanny i nasiadówki 
sprzedaję i wynajmuję, Sosno- 
wiec Pogoń Srednia 15 A. Hesse 
Panienka przystojna i inteli- 
gentna, najmniej z 4-ro kla-\ 
sowem wykształceniem lub ukoń- ` 
czonemi kursami handlowemi, 
rutynowana ekspedjentka, lubią-. 
ca porządek i czystość, w sklepie 
branży papierowej znajdzie zaraz 
zajęcie. Wyczerpujące oferty z: 
odpisami świadectw oraz poda- 
niem warunkówy uprasza się Skła-- 
dać do Biura Dzienników i Ogło- 
szeń J. Hlawskiego ul. 3 go Ma- 
ja 4 7 
Zgubiono kartę powołania litera 
_A. 1 na imię Abrama Szyje- 
wicza 
Kredens, stół i umywalnię sprze- 
dain tanio Kołłątaja 17 m. 2 
ywan perski mało używany i 
rosyjski sprzedam tanio Ce- 
głowski 3 Maja 18 
puchalterka, stenogralistka, ma- 
szynistka ze Świadectwem, 
obecnie na posadzie, zmieni po- 
sadę, gotowa na wyjazd. Łask. 
oferty „Iskra“ dla „Buchalterki* 
/aginęło 6 kluczyków na me- 
talowej obrączce. Znalazca ra- 
czy zwrócić za wynagrodzeniem 


Majttlis, Wspólna 4. | 
U dzielam lekcji zza fji pol- 
skiej, niemieckiej oraz aryl-- 


metyki handlowej i ronda Wia- 
domość w Redakcji 


Jtudentka un wersytetu Jagiel- 
lońskiego udziela lekcji i kox 
repetycji. Wiadomość w redakcji. 
'jakład fryzjerski do sprzedania 
Wiadomość Dąbrowa Górni-- 
cza Mieczysław Ziomek 


Zgubiono kartę odroczenia Wy- 
daną w P. K.U. w Będz nie 
na imię Wilhelma Nowińskiego 
oszukuje się Konstantego 
Paszty iub kogokolwiek z 
jego blizkiej rodziny, do odzie” 
dziczenia spadku z majątku ziems-- 
kiego w Czechach, Praga ul. Po- 
Kurig książki używane do czy- 
tania, wszystkich autorów. 
Łaskawe zgł szenie Starososno* 
wiecka 64 biuro 


TYSZ AA] — OPEL. 
()kazyj:ie sprzedam buty zwy- 
czajne, mocne, mało używa” 
ne Kaliska 30 m. 4. 
W dniu 4 b. m. skradziono w 
~ „Rzemieślniku* sakiewkę . z- 
pieniędzmi około 1000 mk, i - 
karty chlebowe Pana złodzieja 
upraszam 0 zwrot sakiewki i 
kart chlebowych do „Rzemie* 
Ślnika u p. Cukiermana 


jadną dziewczynkę dziesięci0- 
tygodniową niechrzczą oddam 
na własność. Wiadomość w 
„Iskrze *. 
Zgubiono książeczkę żywnoŚci0- 
wą z kopalni Mortimer na imię 
Gubały, Zwrócić 
«Iskra* Dąbrowa 
PZEDCE karta powołania, do- 
wód osobisty na imię Mieczy- 
sława Hejczyk. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. 
Szory parokonne w dobrym sta- 
nie zaraz do sprzedania, Wia- 
domość „Iskra“ Dąbrowa. 


TE ; 
Druk. Edmund Mire« i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. & =  ž 
Ę 8 pi Ę sę sy 
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